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HląsM S®rfe6w<
'(Tol. wł. »Nowej Reformy*.)’

Bukareszt, 23 p a ź d z ie rn ik a . _ 
W iad o m o śc i, k tó ro  tu n a d c h o d z ą  z S erb ii, 

świadczą o gwałtownem pogarszaniu się wo­
jennego położenia Serbów, n ie  m o g ą cy c h  n i­
g d z ie  op rzeć  s ię  p o ch o d o w i w o jsk  sp rzy m ie rzo ­
n y c h . C iężk ie  d z ia ła  a u s try a c k ie  i n iem ieck ie , 
s ie jąc  zn iszczen ie , demoralizują wojsko serb­
skie. Z d a rz a ły  się  w y p a d k i, żc p ie c h o ta  w o jsk  
'sp rzy m ie rzo n y ch , id ą c  dop ie ro  do  sz tu rm u , v,'i- 
jdziaia S erbów , przedwcześnie opuszczających 
'swoje stanowiska. . , .

Mimo to  p o ch ó d  w o jsk  sp rzy m ierzo n y c h  od­
bywa się krok za krokiem, g d y ż  S erbow ie  u fo r­
ty f ik o w a li k a ż d ą  d ro g ę  i k aż d e  p rze jśc ie  t c iu - 
s h  b y ć  w y p ie ra n i kolejno ze swoich stanowisk. 
G ów nie z« w z g l ę d ó w  na w rog ie  u sp o so b ien ie  

l u d n o ś c i ,  linia etapowa musi być^ należycie za­
bezpieczona.

i i ! ®  W  | i  M l
(Teł. w ł. „N ow ej R e fo rm y 11.)

Berlin, 23 p a ź d z ie rn ik a . 
»V ossische Z eitu n g *  d o n o si z Sofii:
Pod Sułtan Tepe stracili Serbowie 1.500 lu­

dzi rannych lub zabitych, zaś 2.000 Serbów do­
stało się do niewoli bułgarskiej.

Bułgarzy zajęli ważny grzbiet gór, panujący 
strategicznie nad północną Macedonią. Upadek 
Wełesu i Istipu jest kwestyą kilku dniu.

N a m o cy  u c h w a ły  r a d y  g a b in e to w e j, n a s tę ­
p c a  tro n u  w y s ła ł do  c a ra , do  k ró la  a n g ie ls k ie ­
go  i P o in c a rć ‘g'0 , te le g ra m y , w  k tó ry c h  o św ia d ­
cza S erb ia , że albo czwórporozumienie zmusi 
Grecyę do interwencyi, albo Serbia, pozosta­
wiona sobie, sama pokieruje swoimi losami.

T e le g ra m y  tc  z o s ta ły  w y słan e , mimo sprzeci­
wu ze strony posłów czwórporozumienia. O d­
p ow iedź  n a  n ie dotąd nie nadeszła.

P o m ięd z y  P ą tn ik ie m  a  g e n e ra ła m i a n g ie ls k i­
m i i fra n c u sk im i powstały scysye. S erb o w ie  p o ­
w iad a ją , żc ch cą  g e n e ra łó w  ty c h , a le  z w o jsk a ­
mi.

»r - i.- -,r — u, i .  .--  -  - - -  Ł  “ ł ** v^vvvv
słowy w' K rakow ie zebrał do tąd  drobnenii kw ota- w K rakow ie, przeniosły się 
mi przeszło pól m iliona koron, inne insty tucye 'stałej siedziby Tow arzystw

t a i l i  f i l i
(Telegram własny

A ll
»Nowej Reformy*.)

Pod Negyitnem i Zajeczarern.
B erlin , 23 p aź d z ie rn ik a .

» B e rliu e r Lokal-Anzeiger* donosi z frontu
b u łg a rsk ie g o : . . . . .

W o jsk a  b u łg a rsk io  z a ta c z a ją  co raz  m asm ej-
sze p ó łk o le  p o d  N eg o tin em , k tó r y  je d y n ie  od  z a ­
c h o d u  m a p o łączen ie  z k ra je m . N e g o tin  z n a jd u ­
je się c iąg le  w  o g n iu  d z ia ł b u łg a rsk ic h . Wscho­
dnie forty i punkty oparcia zostały przez arty- 

- leryę bułgarską zniszczone. S erbow ie  cofnęli 
się  z ty c h  s ta n o w isk . O sam  N e g o tin  w alczą  
S erbow ie  z b e z p rz y k ła d n ą  w a le cz n o śc ią , w ie­
dząc. że u t r a ta  te g o  m ia s ta  i o d w ró t n a  zach ó d  
łn d b y  k a ta s tro fą .  . ,

‘'to im n lo tr  liu ig a rsk ie  zn iszczy ły  bom bam i 
m ost k o le jo w y  n a  w schód  od Z a jecz a ru , sk u t-  

• „ .„J-n  noiflczcm a s to ją c y c h  tu ta j  w o jsk
k iem  cze^o  1 ^ ; , ie lp z a m-.0żone. T łu m y  lu dno- 
se rb m ticn -są  n a  „ p o w iew a jąc  b ia łem i

& 2 G R &  Ś t t o f i k  B u łg aró w , odda- 
jąc się w ich ręce. Ci u ch o d źcy  o p o w iad a ją , /o  
od kilku dni nic nie jedli.

Poniec rssyjska dis Ssrbśi.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

R otterdam , 23 paźdz ie rn ika .

P o n o sz ą  tu  z L o n d y n u :
Rosya ma zaatakować Tłułgaryę na 1 

. wysadzić swoje w o jsk a  na ląd w Burgas 
nie. To jest ostateczne ustępstwo Rosyi na 
Serbii.

Wiedeń, 23 p aź d z ie rn ik a .
Z B e rlin a  d o n o sz ą :
N adesz ło  tu  p o tw ie rd z en ie , że rząd grecki 

nie uważa, b y  zaszed ł »easus foeclerisc w zg lę ­
dem  S erb ii.

    -

Cypr nagrodą dla Orscyi.
, 'jTel. c. k. .Biura koresp .)

Londyn, 23 p a ź d z ie rn ik a .
Z d o b rze  p o in fo rm o w a n y ch  k ó ł d o n o si 

vT im es = :
S ły c h a ć , źe Grecya odrzuciła propozycyę w 

sprawie Cypru.

Oferta Rosyi dla Rumunii.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 23 p aź d z ie rn ik a .
D z ien n ik i p rz y ta c z a ją  te leg ra m y ,-n a d e sz ło  do  

L o n d y n u  z k o te rsb u rg a , według których Ro­
sya oświadczyła gotowość odstąpienia Rumu­
nii całej Bessarabii za przyłączenie się tło ezwór- 
aojaszu.

rypcyi upływ u 6 listopada b. r. B ank Przem y- w ały  w W iedniu, a  w  osta tn ich  trzech tygodn iach
z dniem dzisiejszym  do 

tw a, t. j. do Lwowa, ul. M agistrat w
finansow e równie-ż zebrały poważne sumy. Nie u- P iekarska 1. l a ,  i tam  w inni się odtąd odnosić in-j każdą środę sprzedaje z zapasów miejskich ja ja
Joga w ątpliw ości, .że udział K rakow a w  trzeciej toresowani wc wszystkic.h spraw ach  ubezpieczenia i po 3 sztuki za 20 halerzy, ale ta  ulga m a w krótco
ipc-żyezce (wojennej inylzie bardzo -znaczny. — em erytalnego, w yp ła ty  św iadczeń i t. ip. i ustać. N atom iast wywóz ja j z pow iatu bochcń-
Gmina m. K rakow a, ja k  już donieśliśm y subskry- Z poczty polowej. R ucli pak ietów  pryw atnych  skiego ciągle się wzm aga,
bcrwala milion koron, m iejska K asa Oszczędności do poczty polowej Nr 16 został w strzym any.
900.000 koron (porzednio subskrybow ała 100.000 Działalność Wojennej Kasy pożyczkowej. W e
K ,i 500.000 kor.), B ank krajow y m ilion koron, w szystkich b iurach W ojennej K asy  pożyczkow ej
K rakow ska R ada powiatowa. 300.000 koron. do dnia 15 października w ypłacono tytułom  poży- 

W iadomości osobiste. R, Kazim ierz B a r t o s z e -  czek 118,130.205 K, zwrot zaś wynosi 50,051.120 
w i e  z, znany p u b lic y s ty  po półtorarocznym  po- koron, 
bycie w W arszaw ie przybył dzisiaj do K rakow a, j e n  .

A resztow anie drugiego włamywacza. W czoraj S C ^ d U t i r e f S  
wieczorem aresztow any  % został w Proszowicach W spraw ie powrotu Wydziału krajowego do Lwo
pod Bockmą drug i spraw ca w łam ania w sklepie wa zamieszcza następujące w yjaśnienie urzędow a 
jubilerskim  braci L ipskich przy ulicy Sławków- „G azeta Lw ow ska11: Jeżeli w czasach norm alnych 
skini. — Y iiam yw acz ten  nazyw a się Bolesław  w skazane jest w spółdziałanie nam iestnictw a z Yvy- 
r i e t r z y c k i  (daw niej nazyw ał się P ietrzyk), li- działem  krajow ym , to obecnie ,w spraw ie n a jw j-  
czy la t 38, z zaw odu je st ślusarzem. P racow ał on żniejszej t. j. odbudowy kraju  i pom ocy dla lu- 
diuższy czas jako m aszynista w salinach wielic- dhości w interesie szybkiej i skutecznej a im in is tra - 
kicli. i i ia l  opinię aw an tu rn ika  i pijaka i jako  ta k i cyi w prost nieodzowną jest koniecznością zg'odne 
dobrze był znany połicyi wielickiej, w  postępow anie i ciągłe bezpośrednie porozum iewa-

l ’rzy aresztow anym  Ed wardze Kozłowskim, piór- nile Isię naszveh najwyższych władz krajow ych, 
wszym spraw cy tego w łam ania, znaleziono legity- rządow ej i autonomicznej. W skutek togo miejscem 
ma e rę  pospolitego ruszenia, opiewającą na nazwi- czynności urzędow ych W ydziału krajow ego jest 
sko Bolesława P iotrzyekiego. Kozłowski przyznał, na razie Biała, jako obecna siedziba nam iestnictwa, 
że legitym acya ta  naieży do spólnika kradzieży w Powrót Ę f  cli władz do Lwowa nastąpi nvniej więcej 
sklepie braci Lipskich, nie chciał jednak  podać, równocześnie.
gdzie się P ie trzyck i uk ry ł. Polieya rozpoczęła ener- J Z fundaeyi Skarbkow skiej. R ada admmist.racyj- 
giezue dochodzenia, by go wyśledzić i przyareszto- n a  w ystosow ała następujące pism o do ks. arcy- 
wać. W  czasie dochodzeń wyszło na jaw, że Pie- b iskupa Tcodorow icza i p rezyden ta  T adeusza Ru- 
trzycki zaraz po dokonaniu  kradzieży ukryw ał się tow skiogo:
krótko w K rakow ie u znajomej wdowy przy ulicy j W czasie k iedy  zapanow ały we Lwowie obce 
.św. Tom asza, a  następnie w yjechał do W ieliczki, nam rządy, kiedy b y t m a.teryalny i m oralny fun- 
To też w czoraj w yjechali za nim do W ieliczki ko- daeyi .Stanisława hr. S karbka, tej największej na 
misarz P uskarczyk  i inspektor Sehimsheim er i całą Polskę humnitarn<‘j instyt.ucyi, był zachwiany, 
stw ierdzili, żc isto tn ie bawił tam  P ietrzycki przez k iedy władze fundacyjne, odcięte od Lwowa, nie 
dw a dni, jednak  w czoraj .rano W ieliczkę opuścił, mogły jej otoczyć opieką, a pozostałe na miejscu 
Miał on wj jechać albo do Bochni, albo do K rako- czynniki bezsilne były, W y jedni, Czcigodni Mę- 
wa. Inspek to r Sehimsheim er pojechał do Bochni żowie, przyjęciem  tym czasow ych mandatów' do ra-

m orzu

!8 s o n - i t t  i M a
(Telegram własny »Nowcj Reformy*.)

Wiedeń, 23 p aź d z ie rn ik a . 
Dzionniki^ tutejsze, donoszą, z C zern iow iec: 
Na frouicie D nie,sini stw ierdziono, że Ro- 

eyauie otrzymali większe posiłki z Kaukazu. 
W ielką część, tych wojsk kaukazkich ściągnię- 
to  z^kaukazko-tureckiego placu boju.

Według zezna u jeńców z tycli wojsk, Uo- 
syaiuc zaczynają przenosić front kaukazki da­
lej wstecz.

i i  i i  l ip i i i j  i i i a  ium i
.(Tol. w łasny »Nowcj Reformy*.)

. . .  . . .W iedeń, 23 p a ź d z ie rn ik a .
D z iu n u k i tu te js z e  jirz y ta c z a ją  d o n ie s ie n ie

i stw ierdził, że P ietrzycki udał się do Proszow ek 
do swojej ciotki Gwoździowej. Żandarm  Ziomek 
i inspektor Sehim sheim er udali się do Proszów ek 
i wczoraj o godzinie dziewiątej wieczorem Pietrzyc- 
kiego w domu jego ciotki a re sz to w a l i .

W łam yw acz na widok policyjnego inspektora 
chciał się salw ow ać ucieczką, aic w sieni żandarm  
przytrzym ał go i skul.

— Gdzie to rba z kosztownościam i? — zapy ta ł 
aresztow anego inspektor. „

— Powoli — odpowiedział P ietrzycki, — Zaraz- 
by pan chciał torbę? \  Biedziałem w krym inale 
przez pięć la t, to wiem, jak  m am  odpow iadać. "

R zeczyw iście  P ie trzycki nie  p rz y z n a ł  się, gdzie  
u k ry ł  walizę. Znaleziono przy  nim ty lk o  k i lk a n a ­
ście różnych  pierścionków, sp inek  i ko lczyków , 
oraz  k i lk a  zega rków , wreszcie n a b n y  pięc iostiza- 
ło w y  rew olw er.  — .Skutego przewieziono dzisiaj 
o godzinie  czw arte j  rano do więzienia  po licyjnego 
p od  le leg ra fem . Polieya  obenie  za ję ta  je s t  w y sz u ­
k a n ie m  w alizy  P i o t r z y e k i e g o ,  w  k tó re j  zn a jd u ją  
się z rabo w an e  k o sz to w n o ś c i . '  W’ p oszuk iw an iach  
ty c h  b ierze udział kom isarz  P u sk a rczy k ,  koncepi-  
s t a  p. J a ł a  i inspektor  Sehim sheim er.

rzecz
ł w ysad zić  sw o le  w ojska na lą d  w Burgas I W ar- sz to k h o lm sk ieg o  >D agebladn<: z P e te rs b u rg a :  

y " . . - Nad całem  w ybrzeżem  i obszaram i C zarn eg o
m orza zaw ieszon o  w e w torek  zaostrzon y  stan  
ob lężen ia , z o baw y  p rze d  w y ląd o w a n iem  w o jsk
n ie p rz y jac ie lsk ic h .

Z  frontu armii Gallwitza.
« (Tcl. wl. »Nowej Reformy*). Lslclci niffiilettp nsd HóBuaiw;

(Tol. wł. »N. Reformy*.)
Berlin, 23 października.

>.Tossi.-miie Z t£.« donosi: . . .  , ,
” Armia Gałłwłtza zmusiła Serocw do odwrotu 
na całej Unii. Serbowie m ogą na pewien czas 
powstrzymać pochód orctr/yv/y, tnę  ̂ 0
m i i  zapobiedzs

B u rze  jesior.ne m in ę ły , sk u tk ie m  czego  pow ie­
trz e  ociep rdo  się. 1’oci.ód  n asz  od b y w a się (y 
beerde p rzez  s tro m e  zboczti g ó r , tde po d ru g ie j Ostrzeliwanie lodzi szwedzkiej.
s t r o n i c  g r z b i e tn t y c h  g o r  sJychae juz gfzraot ^  ^  ^   ̂ r>,__  ,______s
dział b u łg a rsk ie !; na znak, że Bułgarzy zbliżają 
się.

Wiedeń, 23 p a ź d z ie rn ik a . 
>8 nrlincr Tageblatt* donosi ze Sztokholm u: 
Niemieccy lotnicy rzucili pod Równem 20 

bomb na zakłady wojskowe.

dy adm inistracyjnej fundaeyi, raliście dow ód pra- 
wdziwio obyw atelskiego .poówdęcc-nia. i 

Dziś, gdy  z pow rotom  naszych w ładz, m andaty  
te w ygasły, rada  adm inistracyjna na posiedzeniu 
26 w rześnia w. pełnym  komplecie zebrana, uchw a­
liła .przesłać Wiun, Dostojnym, gorące .podziękowa­
nie i uznanie za w szystk ie wielomiesięczne trudy 
i usiłowania doprowadzenia do norm alnego stanu 
fundaeyi Skarbkow skiej, podjęte z praw dziwem  
poświęceniom i wśród w ielkich 'przykrości w czasie 
inwzyi. W c Lwowie dnia 23 w rześnia 1915 roku. 
Rada adm inistracyjna fnndcyi St. hr. Skarbka. Za 
p i zewodniczą-cpgo dr .Szczoi>au M ikołajski m. p., 
uzionek rady  i ni. ITowarth m. p.

N iezw ykła  kradz ież  we Lwowie. R ism a lwow-

pospieszą z 'p o m o c ą  te j w arstw ie obywateli.
Z akopane, '2 0  października. (W ypraw y gości. — 

Z akopane— W arszawie). Od czasu ogłoszenia ta ry ­
fy m aksym alnej coraz częściej b rakuje u naa ma- 
‘Sł-i i ja j. a jeżeli się znajdą, to  trudno  dobić ta r­
gu z gaździną. Dzieje się to dlatego, żc nic tylko 
kupu jący  sami z w łasnej pilności podnoszą 
ceny, obaw iając się, aby ich k to  nie ubiegł, lecz 
naw et w ychodzą w  dzień targow y n a  krańce Za­
kopanego i tam  w ykupują w szystko,, p łacąc nie­
potrzebnie ceny zbyt. wysokie. „Zapobiegliwsi11 u- 
rządają naw ot w ypraw y po ja ja  i masło do oko­
licznych wsi, w obec czego gaździny  nie spieszą 
się na rynek, wiedząc., że w  domin w ysprzedadzą 
wszystko bez obaw y "wejścia w  kolizyę z ta ry fą  
m aksym alną. Aby temu zaradzić, należałoby  po­
staw ić policyantów ,^ k tó rzy  m ogliby na krańcach 
Zakopanego zapobiegać podobnym  wykroczeniom , 
gdy jednak  gm ina nie posiada potrzebnego per- 
■sonalu policyantów , prze to  trzeba koniecznie, by 
kupu jący  zrozumieli sw ój w łasny  iinteres i za- 
niedbałi urządzania podobnych pielgrzym ek. —■ 
W tedy na pawno w szystko znajdzie się na rynku 
i ceny będą zupełnie inne, niż obecnie.

W sprawie urządzenia kw esłya n a  głodnych w. 
W arszawie odżyło się w Dworcu T atrzańsk im  
zgromadzenie pod, przew odnictw em  J a n a  hr. "Po­
tockiego, na którem  ‘uchw alono następu jący  pro­
gram  zbiórki: W p ią tek  o tw artych  będzie ośm 
■składnic w rozm aitych punk tach  Zakopanego, 
gdzie będą przyjm ować datk i, w  .niedzielę zaś od­
będzie się k/wosta na ulicach. Oprócz tego kupcy  
miejscowi oznaczą dzień, w  k tó rym  dadzą n a  gło­
dnych pew ien procent od sprzedanych- towarów. 
Sprzedaw ane też będą pocztówki z w izerunkam i 
bochenka, pó) bochenki i krom ki chicha. W ydatki, 
które pociągnie za sobą urządzenie zbiórki, po­
kryło zebrani wśród zgrom adzonych kilkudzicsię-

skic  donoszą , żc polieya w y k ry ła  n iezw yk łe go  cojeLu k o ro n .  P rz ew od n iczącym  kom isy i i k iorowni-
do osób sprawców  okradzenia m ieszkania baw ią­
cych w W iedniu podczas inw azyi p. Sclmlmanów, 
a w ykrycie to w yw ołało scnsacyę. Spraw a ta  za- 
slugiw&Ia na szczególną uw agę niety lko wobec 
w ysokiej w artości skradzionych przedm iotów , ale 
także ze w zględu na znaw stw o, z jakiem  kradzież 
została spełniona.- N adom iar trudno  było o w yro­
bienie sądu co do osoby złodzieja. — Mieszkanie

W czoraj spisano kosztow ności, -znalezione przy w praw dzie zajmował jakiś kom isarz rosyjski, Pasz- 
Kozlowskim. P rzedstaw iają ońe w artość 10.000 do kow ski, ten jednakże rzeczy zaginionych nie u- 
12.000 koron. Lwią część łupu zabrał P ietrzycki. ’ wiózł. Dochodzenia połicyi zw róciły się. przeciw 
1 on przyznał, że każdy z nich zabierał kosztowno- rodzinie p. Rhr., k tórych najsta rsza córka utrzym y- 
śri na w łasną rękę w sklepie. w ala bliższy stosunek z zajm ującym  m ieszkanie

P ietrzycki i Kozłowski usiłow ali też w łam ać się ' Sclmlmanów komisarzem, i w raz z nim w czasie 
przed trzem a tygodniami^ do sklepu zegarm istrza |j ustępowania, w ojsk rosyjskich uciekła.
Żahna przy ulicy F loryaaskiej. Oni obaj okradli J P rzed trzem a tygodniam i aresztow ano m atkę p. 
m ieszkanie lekarza d ra  Ł apińskiego. S k ra d z io n ą ' M. Ehr., a w czoraj dopiero przeprow adzona przez 
garderobą się podzielili, poczem ją  na tandecie sędziego śledczego rew izya w m ieszkaniu p. Ehr...
sprzedali .

Nowe sklepy miejskie. J a k  się dow iadujem y,
dała nadspodziew ane w yniki. Odnaleziono większą 
część b iżuteryi p. ydudm iinow ej. W obec tego sę

r i i s f ą p o s  W u i m i * m e

B erlin , 22 p aź d z ie rn ik a . 
„B orlino r T a g e b la t i11 d o n o si z a u s try a c k o -  

w ęgier<kiej k w a te ry  p raso w ej:
N a życzen ie

(Teł. c. k. B iura koresp.)
S z to k h o lm , 23 p a ź d z ie rn ik a . 

S zw ed zk a  łó d ź  pod w o d n a » K v alcu « , k tó r a  je ­
ch a ła  w  to w arz y s tw ie  o k rę tu  w a rsz ta to w e g o  

k  d zisia j ran o  o s trz e liw a n ą ,p rz e z

w ydział aprow izacyjny m agistra tu  krakow skiego ’ dzia zarządził aresztow anie drugiej córki,^ panny  
zajęty jest chcenie organizacyą now ych m iejsk ich!daniny  Ehr... oraz jej ojca. Cała wiec rodzina znaj 
•sklepów dia Krakowa i Podgórza, "w  K r a k o w i e  j duje się obecnie w więzieniu śłedczem. — W  cie- 
będą otw arte cztery nowe sk lepy , w Podgórzu 1, 'k a w e j tej, ze względu na pozycyę tow arzyską ob- 
T m /o s la tn i  boclzio już w kró tce o tw arty , praw do- w inionych spraw ie, będzie przesłuchany cały  sze- 
podobnie w przrszlyan tygodniu. ‘ reg- św iadków  ze sfer inteligencyi.

Skłen U < ń  kobiet N. K. N. (plac M aryacki 1. 9). Zrabowanie zbioru starożytności polskich we 
Do skłonu ^Lim nadoszlr już i ęa wyJacznie tam Lwowie. W czasach przed inw azyą rosyjską zna j­
do  irdw-cia "nowe seiwe kart, w ydane ' n ak ład em ' dow ala się w gm achu szkoły przem ysłowej przy 
I biv<o"i'dv " zdjęcia przedstaw iają życie w polu. w  " b ry  Dwernickiego bogata ko lekcya starożytnych, 
okopach chwile ćwiczeń, walki i spoczynku leg io-'p rzedm iotów , k tó rą  troskliw ie grom adził i pielę- 
mis-tów polskich. Ukaże się też w krótce album gnow ał profesor m alarstw a K ryciuski, skupując od 
I brygady. W  '.sklepie isą poza tom J o  nabycia to k u  1870 po an tykw arn iaeh  cenne pam iątk i z 
wszystkie wyJrjwnictwa N. K. N., wszelkie odzna- przeznaczeniem  do muzeów. Po zajęciu Lwowa, 
ki. k a rty  po-eztowe, papiery listow e i t. p. IR osyanie urządzili w budynku .szkoły przemysło-

Gzysty dochód tsklcpu Ligi przeznaczony na ran- v''°j szpital. G ospodarow ali w gm achu, jak  u  siebie 
nych i rodziny legionistów. .: jiv domu, nie naruszając jednakże pokoju, w któ-

Choroby zakaźne w Krakowie. Według- spraw o- rym mieściły się starożytności. Z nadejściem  je-B ienda* ,  by l^  ----------------  A • i i - . . - . . .
n io i n i r,c k a  łó d ź  s t r a ż y  n rz e d m o j  iu z  k o io  p i z y -  zdan ia  m ie jsk iego  urzędu  zd ro w ia  w czasie od 10 d n a k  chwili o dw ro tu ,  salę z k o l e k c j ą  rozb ito  i w v-
lą d k u  A l (bekas n ie d a le k o  na zach ó d  o d  Y s la u d . j do 16 b. m. zaszła w K rakow ie -następująca liczba wieziono stam tąd, co ty lko wpadło pod rękę. Ofń

chorego

ra in e g o . N om inalnym  
ks. A lek san d e r.

Jodem  m a ry n a rz  o d n ió s ł c iężk ie  z ran ien ia . bchorób zakaźnych: płonicy 3. zamiejsc. 2 , błoni- cerowic rosyjscy zabrali tedy  sta re  pasy polskie li-
W d ro ż o n o  (loiihodzm iia Oba o k rę ty  szw ed zk ie  |Cy 3, zamiejsc. 3, tyfusu brzusznego 4. zannejsc ' t e  srebrno, żupany z perskiej m ateryi, kolczyki 

-c . Put-aika- n acze ln y m  1)rey5>yIy do y st;u il]_ w dano  ta m  ta k ż e  to r-  1, czerwonki 2. i  I brylantowo, S t a r e  zegary g d a ń s k i e  z X \ l l .  Wieku,
scrbsK iej -został g en m a  p ed o w iec . S zw ed z k i pose ł w  B erlin ie  o t r z y m a ł  j  te a tru  ludowego. Dziś po raz drim-i v  . s i - . , 1 szalo, stroje k r a k o w s k i e  ludowe, draperye, sznic-e

K ary aty d a11, sz tu k a  -w G obrazach G. Zam dskiej; olejne, farby. P ilnująca gm achu siuzba by ła wobec
w  roli tytułow ej uczcnica szko ły  dram atycznej te- rabunku bezradna,
at-rn ludowego, H elena Z a  h o r s k

k o m e n d an to m  arm ii
11 o ż o w i e .  d o ty c h c z a so w y  s z e f .s z la b u  gen e - p o lecen ie , a b y  się  z u s irz eg ł z p o w o d u  te g o  wy-

k o m e n d an to m  arm ii je s t

I S i i ta  I I  I s S f f l  21 i l i i a .
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

B u d a p e sz t, 23 p aź d z ie rn ik a  
»A ’\ ’iu ig« d o n o si z S a lo n ik : y
W edle d o n ies ień  z M o n a sty ru , oubyła się w 

serbskiej głównej kwaterze wojennej rada ga­
binetowa.

,W to k u  t ly s k u s y i^ o d n ió s l  następca tronu, że 
w o jna  S erb ii z m o c a rs tw am i ce n tra łn e ru i i B uł- 
g a r j-ą  jest beznadziejna i żc je d y n y m  r a tu n ­
k ie m  d la  S erbii je s t  zawarcie pokoju za wszelką

p a lik u . P o se ł n iem ieck i n a ty c h m ia s t po  za w ia­
d o m ien iu  go  o la k e ie  o fa k c ie  o s trz e liw a n ia  u- 
d a ł się  do  p re z y d e n ta  m in is tró w  i do. z a s tę p c y  
m in is tra  sp ra w  za g ra n ic z n y c h , a b y  w y ra z ić ’ o- 
so b is te  u b o lew an ie  z p o w o d u  o s trz e liw a n ia , a 
szczegó ln ie  z pow odu  z ra n ie n ia  m a ry n a rz a .

U w ag a B iu ra  W olffa: X m ia ro d a jn e j s tro n y  
p iszą  w  te j sp raw ie : . -~2

Z 'n a s z e j  s tro n y  n a ty c h m ia s t u czy n io n o  p o ­
trzeb n o  k ro k i celem  w y jaśn ien iu  p o ża ło w an ia  
g o d n e g o  za jśc ia . ,

K raków , 23 października.

, T , , , .. , , • •  i-, „ Trzecia pożyczka wojenna. YvT K rakow ie w ogóle
cenę. N a c z e ln y  k o m e n d a n t a rm ii se rb sk ie j P  u- subśkrypcya ^ ojoana przodsŁawia siQ dotąd  wca-
t n i k  i p re z y d e n t g a b in e tu  P a s i f i l  stanęliilc  pomyślnie. Z każdym  dniem zwiększa się sum a
po stronie.następcy tronu.- r- [podpisyw anych kw ot. J a k  v?iadomo, term in sub-

, a. \V niedzie­
le ipo południu o godz. o ' / <  „Twardoweki w  pie­
kle11, widowisko fantastyczne w G obrazach; w roli 
mistrza Twardowskiego p. A. P o l c ń s k i  — wie­
czorem o godz. l'A  „K aśka K a ry a ty d a 11. — W 
przygotowaniu wodewil^ „Pod białym koniom11.

Echa iuwazyi ro sy jsk ie j.  Wczo-raj w  krak. są­
dzie karnym  ipod przewodnictw em  radcy dra Mar­
kiewicza odbyło się k ilkanaście rozpraw  przeciw ko 
w łościanom  i wlościankom z po\y. bocheńskiego o- 
-skmżonym o to. iż w czasie inw azyi rosyjskiej za­
bierali cudzą własność, kupow ali od rosyjskich żol- 
n ie izy  zrabowane przedm ioty, wreszcie iż z lasów 
ta k  p ryw atnych  jak  i rządow ych wywozili drzewa 
n a  opal i  budulec.
Po przeprow adzeniu rozpraw  skaza ł -trybunał 0 o- 
tób  na k a ry  od 1—3 nuosięcy ciężkiego więzienia, 
resztę obwinionych uwolnił.

Biura Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników

Losy zakładników  lwowskich. Od radnego m iej­
skiego, J ó z e f a -Schirm cra, jednego z lw ow skich zir- 
kładui-ków, nadszedł do rodziny list, datow any z 
dn ia 3 h. m., w którym  pKzć on m iędzy innem i: 

„Daj znać do „K uryera Lw ow skiego’1, iż zak ła­
dnicy m. Lwowa, P olacy i Rusini. są tu  w  K ijo­
wie i są zdrowi; żydów odesłano do N iżniego Now- 
gorodu. Oczekujemy dccyzyi w ładzy co do nas. 
ma ona następu; w tyęh dniach. D r R utow sk: 
jest w Piotrogrodzie M a m  urguje w naszej spra­
w ie.11

1  H r a i u .
Bochnia. (Drożyzna. — B rak  ehleba i mąki. 

O skarżonreh  było 11"'osób. W alka inteligencyi-z drożyzną). W  mieście naszem
drożyzna dochodzi do potw ornych  rozm iarów  i 
w alka z nią staje się coraz trudniejszą, a  dla w ie­
lu beznadziejną. W ystarezy  podnieść, że kopa k a ­
pusty  kos.ztujc 24 korony. A le najdotkliw iej daje

p ryw atnych , k tó re  do  1 października b. r. u rzęd o -'s ię  odczuw ać b rak  m ąki i ehleba.

kic-rn całej akcyi w ybrano przez ak lam acye S te­
fana Żeromskiego. /ją <ę.

Z Brodów donoszą: Miasto, po ciężkich dniach 
ostatnich, zaczyna powoli pow racać do życia nor­
malnego, choć m ąci jc nieco jeszcze g łuchy huk 
strzałów  arm atnich nad  Ikw ą, dochodzący d-o B ro­
dów. D okucza m ieszkańcom  brak  regularnej ko- 
m unikacyi pocztow ej z krajem , d la  k tó rej są wszel­
kie w arunki: kolej funkeyonuje już praw io nor­
malnie, budynek poczty odrestaurow any —  ocze­
kujem y ty lko pow rotu Urzędu pocztowego. Komi­
sarzem  -rządowym m iasta m ianow any zosta ł p. 
Schmidt, w łaściciel Brodów.

Ze Stanisławowa. (In teresu jąca spraw a). Cicka- 
w ą prawniczo kw estyę m a do rozstrzygnięcia s ta ­
nisław ow ski sąd karny. Chodzi o to : czy opór za­
rządzeniom  władz rosyjskich podpada pod pojęcio 
zbrodni gw ałtu  publicznego z § 81 u. k . W edlo 
ak tu  oskarżenia w niesionego przez prokurato ryę 
stanisław ow ską, z 31 grudnia 1914, odpow iada nie­
jaka Mary a Iwanów, m atka 5-ga dzieci, wdowa, 
oraz jej dwoje nmłycli dzieci, wszyscy z R.uiczy, 
obok S tanisław ow a, za zbrodnię z g 81 u. k., po ­
pełnioną przez to, że wójtowi, działającem u z po­
lecenia ówczesnego naczelnika "powiatu, t. j. ro ­
syjskiego pryśtaw a, -stawiła opór. W ójt . w tow arzy­
stwie kilku  innych ludzi i strony  poszkodow anej, 
z polecenia zwierzchności, k tó rą  m iał być: naczel­
nik pow iatu, w  listopadzie 1914, k iedy  w ładze au- 
s tryack ic nie funkcyonow aly, udali się do dom u 
oskarżonej, by jej z polecenia „prystawą* odebrać 
krowę, do k tó rej obie strony  rościły sobie preten- 
syę. O skarżona broniła- się przeciw  zarządzeniu, 
zam knęła drzwi, nie chcąc nikogo wpuście do śro­
dka, a gdy oskarżający  poczęli do drzwi szturm o­
wać, zaczęła w yw ijać kijem  i w ójta do chaty  nic 
wpuściła, ;-r

Jedyna  ta  w swoim rodzaju spraw a budzi w Sta- 
ińsiawowie ogólne zaciekawienie.

Z Królestwa Pslskigp.
Posady inspektorów generalnej gufcerrńi w Kró­

lestwie. Piszą nam z K rólestw a: Z powodu znacz­
nego zwiększenia cię agend  generalnej gubernii w 
K rólestw ie, potw orzone zostały  posady general­
nych inspektorów  z ram ienia generalnej gubernii, 

siedzibą w K i c 1 c a e it, R a d o  m i u i L u ­
b l i n i e  na okręgi daw nych gubernij. Generalnymi 
inspektoram i zostali zam iauow ani: generał-m ajor 
Adolf br. S t i l l f r i e  d dla Kielc, general-fhajoi 
A ntoni M a d z i a r a dla Radomia, generał-majot 
K arol L u s t i g  dla Lublina.

Subskrypcya na pożyczkę warszawską. Z IV ar 
szaw y donoszą: Ogłoszony przez zarząd m iasta
w ynik subsk rypcji 3-dniowej na pożyczko miejską 
w' kw ocie 5 ‘m i l io n ó w  rubli przyniósł ogółem w 
su.bskrvpcyi 19.400.000 rubli, czyli pokryło  ją  czte­
rokro tn ie.' W  'su b sk ry p c ji wzięło udział 1.226 
osób.

Ekspozytura Banku austryacko-węgierskiego w 
Lublinie. J a k  się dow iaduje „Neites W iener Tag- 
b la tt11, istnieje zamiar utw orzenia ekspozytury  Ban-" 
ku austryacko-w ęgierskiego w Lublinie i w ydele­
gow ania urzędników , k tó rych  k ilku  będzie miało 
za zadanie odwiedzanie w pew nych odstępach czasu
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w iększych m iast i po&rcamezr-ńie w interesach z tą  
ekspozyturą. "  —  2 ?. «,

Etapowe urzędy pocztowe.- E tapow e urzędy po- 
cztow o-telcgraficzne Kodak, Opatów, Opoczno i l tu ,  jali 
Sandom ierz w K rólestw ie o tw arte  zostały  dla ru- 
cliu pryw atnego . W  urzędach tycli są  dopuszczo­
ne:. a) przy  n a d a w a n i u :  k a rtk i korespon­
dencyjne, o tw arte listy , d rak i (gazety), próbki to ­
warowe, nadane  w otw artym  stan ie  listy  z podaną 
w artością, p rzekazy pocztow e i pośw iadczenia zło­
żenia Pocztow ej K asy Oszczędności, tudzież te le ­
gram y. li) przy  w y d  t r w a n i u :  k a r ty  korespon 
dencyjne, o tw arte i zam knięte listy, druki (gazety), 
próbki tow arow o, pak ie ty  bez, podanej w artości 
do 5 kg., listy  z p o d an ą  wartością, p rzekazy  pocz­
towe i telegram y.

cieszą się w ielkiem  powodzeniem . Co p ią tku  gro­
m adzi się w w ielkiej sali »K aufm aniseher Verein« 
przy ul.- Johannesgasse  4, św iatek  polski i czuje się 

u siebie, - j  C zysty dochód z przedstaw ie-

Sobota, 23 Października 4915.

R estauracja 'biblioteki królewskiej na fztecmki
warszawskim.!^,K uryer W arszaw sk i'1 donosi: Prz 
prow adzone z ram ienia Tow. opieki nad zabytkam i 
jd W arszaw ie badan ia  p o d  kić rankiem  artysty  
rzeźbiarza p. W ittiga , oraz próby oczyszczenia z 
połualy sa li bibliotecznej k ró la  Stanislaiwa A ugu­
sta  w  zam ku królew skim , przekonały, że sala ta  
należy do najpiękniejszych zabytków  arch itek to ­
nicznych z epoki S tanisław ow skiej. S ala bibliote­
czna po wywiezieniu 7. niej przed stu  la ty  ksią­
żek do x\strachania, by ła ostatnim i czasy zajęta 
p rzez kozaków  i s tan  jej obecny w ym aga pilnej 
i  pieczołowitej restauracy i, k tó raby  doprow adziła 
ją  do w yglądu  pierw otnego, po  oczyszczeniu 
rzeźb od nieudolnej pobialy  i usunięciu szipecących 
salę slupów drew nianych. Zarząd m iasta  na w nio­
sek  kom itetu  obyw atelskiego uchw alił odrestauro­
wanie b iblioteki królew skiej, przyc-zem znajdzie 
zajęcie pew na liczba pozbaw ionych p racy  robo­
tników  rzeźbiarskich.

R ary  sądowe. Dzienniki w arszaw skie donoszą: 
Sąd połowy niem ieckiego cesarskiego" sądu przy 
gubernii w arszaw skiej skazał: U rzędnika kolejo-

m a przeznaczony ^ ;st na cele G ospody dla Legio­
nistów  w W iedniu. |  ,

Tablica pamiątkowa autografów Gospody Le­
gionistów w Wiedniu. W  niedzielę dn ia 24 b. m. 
o godzinie 3 po południu zostanie pośw ięcona w  
lokalu  Gospody Legionistów  w W iedniu (IV. W ey- 
ringergasse 14) tab lica pam iątkow a, czyli .tablica 
autografów . W ym odelow ana w w osku przez człon­
k a  w ydziału, profesora Ja n a  R a szk ę ,f p rzedstaw ia 
alegoryę działalności G ospody :w  otoczeniu w ięk­
szego pola. W olne rnicjsce podzielone jest na d ro ­
bne pola, w k tó rych  ofiarodaw cy na Gospodę um ie­
szczać będą, albo raczej ryć  będą starogreckim  
sposobem swoje nazw iska. P o  w ypełnieniu w szyst­
kich pól, tab lica od lana zostanie w m etalu i um ie­
szczona w m uzeum, będzie n iety lko a rty sty czn ą  
pam iątką w ielkiej epoki, lecz zarazem  i ciekawym  
zbiorem au tografów  w spiżu z tych  w iekopom nych 
czasów.

Od poniedziałku 25 b. m. tab lica ta  będzie p rzy­
stępną dla w pisyw ania się ofiarodaw ców  w lokalu  
S am ary tan ina, A kadem iestrasse 4, codziennie od 
godziny 10— 12’i od 2—6 po południu.

O zniesienie zesłania w Rosyi. „No-woje W rem ia11 
dow iaduje się, że w  rosyjskiej R adzie m inistrów  
pow stał p ro jek t zniesienia zesłania na Syberyę. 
Myśl tę podały raporty  .gubernatorów  syberyjskich , 
w k tórych  często w skazyw ano „n a  dem oralizu­
jący  w pływ  deportow anych na ludność miejsco­
w ą". (Chodziłoby więc przedew szystkiem  „ o zwoi 
nicnie Sybcryi od tego napływ ow ego, a  ■szkodliwe­
g o  żywiołu"). M inisterstwo spraw  w ew nętrznych 
uznało wogóle za niepożądane stosow anie zesła­
nia. jako  kary . P ro jek tu je  się skoncentrow anie ze­
słanych w powiecie kireńskim  gubernii jenisej- 
sliiej. Jest. ich obecnie 110 tysięcy, w  tej liczbie 
5000 zesłańców  politycznych.

W ysyłanie pod dozór policyjny m a być również 
zniesione. W  tym  celu ma być stopniowo reduko-

Nieć, w nosząc to a s t n a  pom yślność duchow ień­
stw a w  ręce proboszcza ks.„ T okarskiego. N astę­
pnie p. A rw ayow a i k ierow nik  starostw a p. Le­
szczyński podnosili zasługi przew odniczącej K o­
m itetu  schroniska p. VaSkowej, ks. T okarsk i za­
pew niał legionistów , że w Rzeszowie znajdu ją po­
śród rodaków  serca bijące dla nich, jak  serca ich 
rodzin, p. Y aśków a zaznaczyła praco dr Krognl- 
skiego d la  schroniska, zaś leg ion ista p. Czajkowski 
przem ówił na tem at pracy Legionów i ich gotow o­
ści do pośw ięceń dla do lna spraw y narodow ej. 
lTzem ów icnie p. Czajkow skiego w yw ołało bardzo 
korzystne w rażenie. i ^  l

Muzyka wojsk-owiT- *■-.odegrała hymn pań ­
stw ow y, a następnie pieśni pa tryo tyezne , chór le­
gionistów  odśpiew ał k ilka  piesiu. Członkowie Ko
m itetu schroniska, panią i panow ie, pracow ali n a ­
der gorliwie, w  ezęści bufetowej podw ieczorku, 
izc-zególna wzmianka, należy się pp. D obrow ol­
skiej, Arwa-yowej. Leszczyńskiej, K rogulskiej, Ki- 

jasow ej, Łodw ińskiej, Schafferowej, D undaezko- 
wej, oraz p. A rw ayow i i doskonałem u adm inistra­
torow i p. Książkowi'.

K om itet schroniska utrzym uje stale lokal posił­
kow y, k tóry , jak  dotąd , mieści się w zabudow a­
n iach klasztoru  OO. Bernardynów, w krótce jednak  
ma być przeniesiony rlo gm achu „S okola", gdzie 
też urządzony będzie szpital d la  legionistów , pod 
kierow nictw em  d r Opolskiego. Kuchnia- i bufet 
schroniska, staran iem  pań. są  zawsze dosta tecz­
nie zaopatrzone, a uczennice szkoły św. S cholasty­
ki dostarczy ły  tysięcy  papierosów.

Dnia- 19 1). m., w godzinach popołudniow ych, 
spieszyła grom adka publiczności ku  cm entarzowi, 
daleko za miastem  położonemu. O godz. 3 po po­
łudniu ks. M achnik eksportow ał zwłoki zm arłego 
w Rzeszowie legionisty , ś. p. E ustachego Fietru- 
skiego, u k tó rego  mogiły zebrali sio obok K om ite­
tu schroniska i krew nych, legioniści, z k tórych  sze­
regu p. Grill pożegna! zm arłego kolegę. Chór od­
śpiewał pieśni żałobne.

svcgo Bolesław a M ichalaka n a  śm ierć1 za szp ie -! w ana liczba zesłańców adm inistracyjnych, a także
gost.wo; Chawę E lbaum  za przekroczenie fen  m a­
ksym alnych n a  4 m iesiące w iezienia; hand larza
Seliga G oldberga za próbę przekupienia żołnierza
aa 300 m arek; W ładysław a Saw ickiego za ten  sam 
w ystępek na 4 m iesiące w ięzienia; hand larza  Maje­
ra G aususa za sfałszow anie przepustk i na 4 m iesią­
ce w ięzienia; za przestępstw o co do przepisów  
przepustkow ych W. K rupskiego na 500 m arek ; 
Kornelego M ilbrandta za ten  sam  w ystępek  i  opór 
władzy n a  600 m arek  kary ; rzeźn ika M ieczysława 
Kotulskiego za usiłow anie w yw iezienia środków  
spożywczych n a  1 m iesiąc w ięzienia i konfiskatę 
towaru.

Przedstawiciele robotników w Komitecie obywa­
telskim. W  ostatnich dniach pow ołano do K om ite tu  
obyw atelskiego m iasta  W arszaw y jeszcze trzech  
robotników . Jed en  je st przedstaw icielem  zaw odo­
wego Zw iązku robotników  polskich, d rug i przed­
staw icielem  odłam u p ro le ta ry a tu  w arszaw skiego, 
k tó ry  w niósł petycyę, podpisaną przez 5.000 robo­
tników  (w spraw ie w łaśnie dopuszczenia robotn i­
ków do K . O.), trzeci przedstaw icielem  S tow arzy­
szenia robotników  chrześcijańskich.

Z opery warszawskiej. N a stanow isko dy rygen­
ta .opery w arszaw skiej pow ołany został prow izory­
cznie p. Zdzisław Birnbaum .

% i i tm  nolslslch

liczba m iejscow ości .przeznaczonych na zesłanie. — 
W  osta tn ich  czasach .wysyłano do gubernii je- 
nisojskiej, k tó rą  w roku bieżącym  zastąpiono przez 
gubernię irkucką, a także do gub. a rc h a n ie lsk ie j. 
Fo ukończeniu wojny i zniesieniu staniw w ojenne- 
go, 'zesłania m ają  ustać zupełnie, a w ysiani na 
m ocy praw  o stan ie w ojennym , otrzymają, p ra­
wo pow rotu do miejsc ich .stałego zamieszkania.

Ze szkoły wydz. im. św. Mikołaja w Krakowie.
N au k a  rozpocznie się w  poniedziałek dnia 25 b. m. 
o godzinie 8 rano we w łasnym  budynku przy ul. 
Lubom irskiego 21.

Zmarli:
W  krw aw ych w alkach na wschodnim terenie 

padł profesor polskiego gim nazyum  realnego w Or- 
lowej, ś. p. S tanisław  M a 1 u t  y.

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę: »Jo a n n a  Dore«, sz tuka w 7 odsło­

nach T ristana  B ernarda.
W  niedzielę po południu o godzinie 3 ]Ą: ^C iotka 

K arola«.
IV niedzielę wieczór o 7 %: » Joanna Dore«, sz tu­

ka  w 7 odsłonach B ernarda T ristana.
W poniedziałek: »Gęsi i gąski* M. Bałuckiego.
W e w torek : » Joanna Dovć«, sz tuka  w 7 odsło­

nach B ernarda T ristana.
Środa: „A w antu ra", kom edya F lersa  i C aillavcta
C zw artek: „ Jo an n a  Dore".

\

Ceny maksymalne na masło w Poznaniu. „Dzien­
nik Poznański" ogłasza: Z astępca kom enderujące­
go generała , w porozum ieniu z gubernatorem  
tw ierdzy  poznańskiej, ustanow ił na obwód m iasta 
P oznania ceny m aksym alne, na masło, k tó re  wy­
noszą: w sprzedaży cząstkow ej 2.70 mk. za funt, 
w sprzedaży hurtoiwnej 2.50 do 2.60 mk. Ceny te 
odnoszą się do tow aru  najlepszej jakości. Za nie­
stosowanie się do rozporządzenia przewidzianą 
je st k a ra  pieniężna do 3000 mk. względnie kara  
więzienia do 6 miesięcy. K toby w zam iarze spe­
kulacyjnym  m asło przechow yw ał, karanym  bę­
dzie grzyw ną do 10.000 m arek lub 'więzieniem 
do roku. R ozporządzenie powyższe obowiązuje 
natychm iast.

Z Kowna. (G azeta niem iecka. — T ea tr  niem ie­
cki). Od dw óch tygodn i zaczęło tu  wychodzić pi­
smo codzienne w języku  niem ieckim  p. n. „N eueste 
N aehriehten", w ydaw ane przez niem iecką kom en­
dan tu rę  Kowna. D ow iadujem y się z niego, że o- 
tw arto tam  z dniem 10 b. ni. te a tr  niemiecki, o 
którym  czytam y w recenzyi z pierwszego przed­
staw ienia:

•■ri ea tr  niemiecki żołnierzy i dla nich. Szarym 
(feldgrau) jest dyrek tor, szarą reżyserya — zaró­
wno muzyczna, jak  dram atyczna, szarą ork iestra  
tea tra lna , szarym i przedew szystkiem  ak torzy , sza­
tą  — o ezem zapom inać nie należy —  w idowiska
chciwa, oklaskująca publiczność. W edług w iary­
godnych wiadom ości są pono naw et sufler, 
odźwierny i przesuwacz kulisów — żołnierzami.

N a pierwszem przedstaw ieniu dano Józefa  Lauf- 
fa obraz patryo tyczno-h istoryezny  p. n. „N a­
przód" (Vorviirts), m ający za tio bitw ę z przed 
s tu  la t —t pod Beile-Alliance; na zakończenie d a­
no farsę w ojskótfą W aldm anna p. n. „W edle roz­
kazu "  (Zu Befehl).

Repertoar teatru Indowego.
W  sobotę: „K aśka K aryatyda".
W niedzielę po południu o godzinie 3 'A: »Twar- 

aow ski w piekle«.
W niedzielo w ieczór: »K aśka K aryatyda* .
We w torek w ieczór o godzinie 7 R :  »K aśka K a­

ryatyda* .

Z k ra k sw k leg . obserw aieryum . D n ia  22 października  
term om etr deszadi od -f- 0 9  do -f- 6 9 C .; barometr 
w ah ał aię.

D n ia  ‘23  p aździern ika o g . 7 rano stan  baronietrn 747 9 
term om etru -f- 1 ‘1 (J; w iatr: północno w schodni.

Z Rzeszowa.

Teatr polski w  Wiedniu. Komunikują nam: Gro- 
b o  artystów polskich, przebywających chwilowo w 
Wiedniu, urządza od dłuższego już czasu przedsta- 

publiczności polskiej, którewięnia dla tutejszej

—  20 października. 
;D la IVarszawy. —  Z działalności K om itetu schro­
niska dla legionistów . — Fogrzeb legionisty  ś. p..

E ustachego Pietruskiego).

R ad umysłami obyw atelstw a rzeszowskiego d łu­
go zwieszał się nacisk sm utku i cierpień z powodu 
inw azyi i em igracyi. Jed n ak  już nasta je  równow a- 
ga, a najlepszym  tego dowodem jest wdrożenie 
akcyi sam opom ocy społecznej nie ty lko  w dziedzi­
nie aprow izacyi, ale także w dziedzinie Legionów 
i p rac X. K. N„ oraz pom ocy dla rodaków  jej po­
trzebujących. '■

Zaiiiicyow ana przez dr Niecia, oraz pp. D obro­
w olską i K rogulską sk ładka  na W arszaw ę, zapo­
w iada się w cale dobrze. J a k  na stosunki rzeszow­
skie, jest nadzieja, że zbierze się pokaźną kwotę.

W niedzielę dnia 17 b. m. urządzono podw ieczo­
rek dla legionistów  w schronisku. N apływ  legioni­
stów do Rzeszow a był w iększy i dlatego K om itet 
schroniska m ial w ięcej do roboty. Podw ieczorek 
niedzielny przez swój przebieg przybrał pewien 
uroczysty  charak te r i zostaw ił ja k  najlepsze w ra­
żenie.

J a k  w iadom o czytelnikom  ,Nowej R eform y" 
z korespondencyi z Rzeszowa z 8-go i 16 sierpnia, 
staraniem  członka N. K. N. d r K rogulskiego- zwo­
łane zebranie obyw ateli stw orzyło K om itet schro­
niska, z wydziałem  w ykonaw czym , składającym  
się z 12-tu osób, pod przew odnictw em  gorliwej 
działaczki rzeszow skiej, p. V aśkow ej. K om ite t ten 
zajął się urządzeniem  w spom nianego podw ieczor­
ku, na k tó ry  przybyli kom endant rzeszow skiego 
garnizonu, pułkow nik p. Schiller z żoną, s ta rszy  
lekarz sztabow y p . Radelm eser, proboszcz m iej­
scowy ks. Tokarski, poseł do R ady państw a inż. 
A ngerm an. gw ardyan  klasztoru , k ierow nik s ta ro ­
stw a p. Leszczyński, inspektor szkół p. T yralik , 
oraz inni goście, w ojskow i i cywilni. W  imieniu 
K om itetu schroniska pow itał d r K rogulski kom en­
d an ta  garnizonu, dziękując mu za przybycie i po­
w ierzając pieczy jego legionistów . W  odpowiedzi 
pułkow nik p. Schiller przem ówił życzliwem i sło­
wy o zadaniach  w ojskow ych i zakończy! okrzy­
kiem na cześć cesarza, K tóiy obęcni trzykro tn ie 
powtórzyli. N astępnio w im ieniu N. K. N. przem ó­
wił poseł inż. A ngerm an, w skazując n a  potrzebę

(Korcspondcncya »No\vej Reformy*.)

o b w o d o w a w  k o m p le c ie , m ie jsc o w a  in te lig e n - 
c y a  i m ie jsk a  s tra ż  p o ż a rn a . P rz e m o w y  w y g ło ­
s ili: im ien iem  m ia s ta  k o m isa rz  rz ą d o w y  H u p e rt, 
n a d to  d o ty c h c z a so w y  k o m e n d a n t g e n e ra ł b a r . 
S tillf r ied  i k s . W iszn iew sk i. W  sa li ja d a ln e j .n a  
g łó w n ej śc ian ie  um ieszczono  n a p is : » Ł ak n ą cc g o  
n a k a rm ić  —- p ra g n ą c e g o  lm p o ić -c P o d  tą  d ew i­
zą ro zp o c zę ła  tu te js z a  in te lig e n e y a  p ra c ę . • T o  
je j p ie rw szy  w y s tę p  n a  z e w n ą trz . S p o d z ie w a ć  
się  n a le ż y , że za  n im  p ó jd ą  in n e . K ied y ż  to  in ­
dz ie j, ja k  d z iś . =- :>■ B eka. „

U 1’oniżej podajem y w skróceniu nadesła­
no „liam spraw ozdanie z czynności kom i­
te tu  pom ocy dla uchodźców  polskich z 
Galicyi, utw orzonego w Ołomuńcu, za czas 
od 24 lis topada 1914 r. do dnia 18 wrze­
śnia 1915. ^  ^

jednolitości nic ty lko  w ojskow ego, ale i politycz­
nego działania, która jedynie jest w  stanie dopro­
wadzić naród do upragnionych celów. O pr*cy du­
chowieństwa polskiego podczas irykazyi "mówił dr

Jędrzejów, 19 p aź d z ie rn ik a . 
(Otwarcie szkół. —  Scminaryium nauczycielskie. — 
Zmiana kom endanta . — K uchnia dla biednych 

„Ł aknącego nakarm ić11).

P o  w y p ęd z en iu  je d n e g o  n ie p rz y ja c ie la  z K ró ­
le s tw a  P o lsk ie g o  w yp o w ied z ian o  w a lk ę  n o w e­
m u w ro g o w i, a  ty m  je s t c i e m n o t a  1 u  d u! 
W  o k rę g u  ję d rz e jo w sk im  p ra c a  w  ty m  k ie ru n ­
k u  w re  w  ca łe j pe łn i. Z dn iem  1 p a ź d z ie rn ik a  o- 
tw o rz y la  k o m e n d a  obw odow a 43 sz k ó łk i p o l­
sk ie . .O tw ieran ie  d a lszy ch  sz k ó łek  je s t  w to k u , 
a  n a d to  p o w s ta je  ca ły  sz e reg  sz k ó ł p ry w a ­
tn y c h , u trz y m y w a n y c h  w y łąc zn y m  k o sz tem  
w ło śc ian . W  p a ra fii  P  o d 'k  1 a s z t  o r  z e, ob o k  
Ję d rz e jo w a  za ło żo n o , d z ięk i zab ieg o m  n a d z w y ­
czaj c z y n n eg o  k a p ła n a -p a try o ty  k s . M archew ki, 
p ię ć  sz k ó ł p ry w a tn y c h  i je d n ą  o ch ro n k ę . U ro ­
cz y s te  o tw a rc ie  p ie rw szej sz k o ły  i o c h ro n k i 
o d b y ło  się  17 b. m . w  czas ie  o d p u s tu  Bł. W in ­
c e n te g o  K a d łu b k a , k tó re g o  zw łok i sp o c z y w a ją  
w  k o śc ie le  w  P o d k la sz to rz u . W  u ro cz y s to śc i 
te j w z ię ły  u d z ia ł s e tk i  lu d u  z e b ran eg o  z o k azy  i 
o d p u s tu , a  n a d to  in sp e k to r  g e n e ra ln e j g u b e rn ii 
g e n e ra ł b a r . S tillfr ied ,. k o m e n d a n t o b w o d o w y  
p u łk o w n ik  I lo fs a s s  3 in s p e k to r  sz k o ln y  obw o­
d o w y  K ac zo ro w sk i. R z ew n ą  n a d e r  b y ła  chw ila , 
g d y  p rz y  d ź w ię k a c h  p le śn i --Boże, coś P o lskę ,« 
w esz ła  do  k o śc io ła  m łodzież  o ch ro n k i i sz k o ły , 
d z iec i od  la t  3 , do  12 —  p rz y sz ła  n a d z ie ja  n a ­
ro d u . P o  m szy  św ., w  czasie  k tó re j  śp iew ał ch ó r 
dz iec i, u d a n o  się  z p ro c e sy ą  do b u d y n k u  sz k o l­
nego , g d z ie  d o k o n an o  p o św ię ce n ia  sa l sz k o l­
nych .

Do z e b ran eg o  lu d u  p rzem ów ił g o rąc o  k s . p ro ­
boszcz M archew ka, d z ię k u ją c  za razem  k o m e n ­
d zie  ob w o d o w ej, a p rze d e w sz y s tk ie m  d o ty c h ­
cz aso w e m u  k o m e n d an to w i obw odu  i in sp e k to ­
ro w i sz k o ln em u  za ży cz liw e  p o p ie ra n ie  sz k o l­
n ic tw a  w  tu t .  o k ręg u . Im ien iem  k o m e n d y  ob ­
w o d o w ej p rze m aw ia ł in s p e k to r  sz k o ln y  o b w o d o ­
w y . a n a w ią z u ją c  do o b ecn e j s y tu a e y i w o jenne j 
om ów ił d o k ła d n ie  zn aczen ie  sz k o ły  i o św ia ty , 
a  za raze m  w y k a z a ł d o sa d n ie , z ja k ic h  pow odów  
M oskało  o św ia ty  lu d u  się  o b aw ia li i d laczeg o  
ją  ta k  g w a łto w n ie  i w  ta k  n ie c n y  sposób  zw a l­
czali. W  k o ń cu  w y ra z ił in sp e k to r  sz k o ln y  w 
im ien iu  k o m e n d y  o b w o d o w ej k s . p roboszczow i 
M archew ce u zn an ie  i p o d z ięk o w an ie  za ta k  w y ­
d a tn ą  p ra c ę  n a d  lu d em  i w sp ó łu d z ia ł w  sz e rze ­
niu o św ia ty , a  za razem  zaw iadom ił, żo k o m e n ­
d a  o b w o d o w a sk ła d a  50 k o ro n  na p rz y rz ą d y  do 
za b aw  i n a u k i dziec i w och ro n ce .

O bok  sz k ó ł lu d o w y c h  cz y n n e  są  w  J ę d r z e j o ­
wie d w a  p ry w a tn e  4 -k la so w e  • p ro -g im n a z y a  
m ę sk ie  i żeń sk ie ), a  o b ecn ie  w drożono  k ro k i ce ­
lem  re a k ty w o w a n ia  se m in a ry u m  n a u c z y c ie l­
sk ie g o . P o  sk o n f isk o w a n iu  po  r. 1863 b u d y n k u  
k la sz to rn e g o  u rzą d z ili w  nim  M oskale sem in a- 
ry u m  n a u c z y c ie lsk ie , a b y  w  niom  » w yehow ać«  
p rzy sz ły ch  n au c zy c ie li d la  sz k ó ł rze k o m o  p o l­
sk ich . N au c zy c ie lam i wr tern  se m in a ry u m  n au - 
cz y c ie lsk icm  by li w y łąc zn ie  M oskale, k tó rz y  
z J ę d rz e jo w a  zu p e łn ie  „ z w ia li" . K ilk a ­
se t m ło d z ieży  p o zo s ta ło  bez m o żn o śc i d a lszeg o  
k sz ta łc e n ia  s ię , a  w o b ec  p rz y b y w a n ia  sz k ó l n o ­
w ych  i b ra k u  n a u c zy c ie li, w sk a z a n e m  je s t,  a b y  
se m in a ry u m  n a u c z y c ie lsk ie  w  J ę d rz e jo w ie  m o­
żliw ie n a jry c h le j re a k ty w o w a n e  zo s ta ło .

P ra w d z iw y  ża l w y w o ła ła  w  m ieśc ie  i oko licy  
w iad o m o ść , że d o ty c h c z a so w y  k o m e n d a n t o b ­
w odu  g e n e ra ł b a r . S tillf r ie d  op u szcza  J ę d rz e ­
jó w  i o s ia d a  w  K io lcach , ja k o  in sp e k to r  g e n e ­
r a ln y  g u b e rn ii n a  d a w n y  o k rę g  g u b . k ie le ­
c k ie j. O sy m p a ty i, ja k ą  sob ie  z je d n a ł g e n e ra ł  
b a r . S tillf r ie d , p isa łe m  ju ż  k ilk a k ro tn ie ,  a  o s ta ­
tn im  te g o  d o w o d em  b y ł w y d a n y  p rze z  u rz ę d n i­
k ó w  i o fice ró w  tu t .  k o m e n d y  o b ia d  p o że g n a ln y , 
na  k tó ry m  ja w ili się  liczn ie  o b y w a te le  z o k o li­
cy . Z w ie lk iem  u zn a n ie m  d la  d z ia ła ln o śc i g e ­
n e ra ła  b a r . S t-illfrieda i p o d w ła d n y c h  m u  u rzę ­
d n ik ó w  p rze m aw ia ł p o se ł W ie lo w ie jsk i, o raz 
w łaśc ic ie l d ó zr M rozińsk i. P ię k n ą  sw ą m ow ę 
z a k o ń c z y ł g e n e ra ł b a r .  S tillf r ie d  s ta ro p o lsk ie m  
» K o e h a jm y  się« K o m e n d a n te m  obw odow ym  
d la  tu te js z e g o  o k rę g u  z o s ta ł za m ia n o w an y  p u ł­
k o w n ik  H o fssas ..

M ia s te cz k o  Jędrzejów zaczyna p o w o li —  
d z ię k i s ta ra n io m  k o m isa rz a  rządowego Huper-

—  przybierać wygląd miasteczka europej­
skiego. Za jego też staraniem powstała w Ję­
drzejowie bezpłatni jadłodajnia dla biednycli. 
Do współudziału udało się komisarzowi Ilupcr- 
towi pozyskać miejscową i okoliczną inteligen- 
cyę, zwłaszcza panie. We wtorek 19. b. m. od­
było się nader okazałe otwarcie i poświęcenie 
jadłodajni. W zięły w niem udział ’

Przym usow a eiwakuaeya w ielu m iejscowości w 
Galicyi, a w tem i ew akuacya K rakow a we wrze­
śniu i listopadzie 1914 r. sprow adziła do Ołom uń­
ca i jego okolic liczny zastęp uchodźców polskich. 
Ludzie ci, n ieprzygotow ani do tak iej zm iany w a­
runków, odczuli w krótce cala grozę niedoli i 
biedy.

W  tych  ciężkich czasach znalazło ' się, jednak  
grono osób, k tó re  postanow iły zaw iązać kom itet 
pomocy. Do kom itetu  tego wpisało się 26 osób, 
a. 36 w sparło zamierzoną, akeyo jednorazow ym i 
datkam i w łącznej kw ocie 2000 koron. N astępnie 
po zorganizow aniu kom itetu, utw orzono poszcze­
gólne sekicye, k tóre już rozwinęły bezpośrednią 
działalność wśród i na korzyść uchodźców. —
I ta k  powołano do życia: 1) Biuro pom ocy dla 
udzielania w sparć doraźnych, pożyczek, oraz w szel­
kich infonnacyi; 2) szatn ię dla rozdaw nictw a o- 
dzieży; 3) sekeyę aprow izacyjną; 4) sekcyę szko l­
ną; 5) sekeyę finansow ą i 6) sekcyę szpitalną.

N ajw ażniejszą sekeyą było „B iuro pom ocy", u- 
mieszczone w domu ks. kanonika lir. Ledóchow- 
skiego. R iuro udzielało wszelkich in fonnacyj, po­
rady praw nej, pom agało iv korespondencyi w po­
szukiw aniu zaginionych osób, daw ało schronienie 
i p rz jtu łe k  bezdomnym, w nosiło podania do w ładz 
na życzenie zgłaszających sic osób. — Do dnia 
'/.mknięcia ■biura udzie lono . zapom óg w łącznej 
kwocie 6.077 K  57 h, pożyczek w  kw ocie 1.358 K.

Szatn ia zakupiła  około , 1150 sztuk różnej o- 
dzieży, k tóre razom z używ aną odzieżą nadesłaną 
K om itetow i iw Miiiglitz, za pośrednictw em  m agi­
s tra tu  w Ołomuńcu rozdano między biednych u- 
ćhodźców. D odatkow y dział sza tn i tw orzyła szw al­
nia założona w tym  celu, by dać młodym dziew czę­
tom możność spędzenia k ilku  godzin przy pro­
duktyw nej p racy  i pobierania nauki k roju  i szy­
cia. Jednakże  w  .14111311 zwinięto szwalnię, gdyż 
u trzym anie jej było za kosztowno. W  ty m ‘samym 
lokalu  urządzono od dnia 12 kwietnia, do 1 czerw ­
ca schronisko dla bezdom nych kobiet, oraz rozda­
wnictwo zupy. Z powodu m alej frekw eneyi, a  zna­
cznych w ydaktów  uchw alono oba te  działy zwi-" 
nąe z dniem 1 czerwca.

W listopadzie i grudniu liczba uchodźców była 
najw iększą, około 5000 osób. Spis z końca lu te ­
go w ykazał liczbę 3000, w tem przew ażnie 40% 
dzieci. Liczba zgłaszających się do b iura in te re­
santów  dochodziła do cyfry 50 osób dziennie. — 
Liczba osób, w zględnie rodzin, k tó re  w ciągu 10 
miesięcy szukały  pom ocy biura, w ykapała cyfrę 
547. ‘ - '

Dr Sm yczyński udzielał porady  lekarskiej bez­
pła tn ie  najbiedniejszym  uchodźcom . Fo jego w y­
jeździć ofiarow ał swą bezinteresow ną pom oc dr 
Michałowicz. K oszt lekarstw  bezpłatnie rozdanych 
w yniósł 470 K  14 h. P orady  praw nej udzielał p. 
Bronisław E kiert, po jego zasłabnięciu p. d r K a ­
sprzyk.

Sekcya aprow izacyjna prow adziła tan ią  ku ­
chnię w H odolanaeh pod Ołomuńcem, gdzie mie­
szkała najbiedniejsza- grupa uchodźców. — . Od 11 
stycznia do 30 czerwca kuchnia w IIodolaTiach 
w y d ala  7400 obiadów bezpłatnych, a 1458 p ła­
tnych  po 30 hal., później po 40 hal.

K om itet zwrócił również uw agę na rosnącą nę- 
Izę w śród uchodźców z inteligencyi, k tórzy  nie 

• m a l i  tu  m ożności zarobkow ania, pozostaw ali 
często w kry tycznych  w arunkach. By przyjść z po­
mocą tym  jednostkom , dano przez Biuro pomocy 
inteligentnym , a niezam ożnym  osobom 1685 0- 
biadów. ,

Za in ieyatyw ą i z m ateryalną pom ocą K om ite­
tu  utw orzono w Ołomuńcu szkolę ludow ą i w y­
działową. Do szkoły  tej chod/.ito 151 dzieci. — 
Później nieco utw orzono szkołę ludow ą w  Hodo­
lanaeh. Jednocześnie zajął się K om itet w yszuka­
niem tych najbiedniejszych dzieci nieuczęszczają- 
c.ych do szkoły. I znalazło się takich  dzieci czter­
dzieścioro. Zajęła sio niemi w  calem togo słowa 
znaczeniu Ju lia  lir. Stajrzeńska, przew odnicząca 
kom itetu. Zbierała je na całodzienną naukę, po 
k tórej dzieci te  o trzym yw ały -podwieczorek przez 
nią ofiarow any, przygotow ała je następnie do 
pierwszej spowiedzi i kom unii św., do k tó rej p rzy­
stąpiły  dwoma grupam i, raz w czerwcu, d iug i raz 
w lipcu. K om itet dostarczył im białych sukienek, 
ubranek  i bucików.

Staraniem  K om itetu i z pom ocą polskiego Związ­
ku niewiast kato lick ich  z K rakow a urządzono przy 
■biurze pom ocy w ypożyczalnię książek. Obejmuje 
Ona 182 dzieł, w tem 132 belletrystycznych, 50 
naukow ych. K orzysta ło  z niej 167 osób. —  Cyfra 
w ypożyczonych książek w czasie spraw ozdaw czym  
w ykazuje mniej więcej do 4000.

W  najrozm aitszych spraw ach K om itet zw racał 
się często z prośbą o poparcie i pom oc do w ładz 
i insty tucy i m iejscowych, któro zawsze z ca łą  g o ­
towością i uczynnością- spieszyły, by -w szystko  co 
możliwe ułatw ić. K om itet uw aża więc za m i!y“ o- 
bow iązek w yrazić władzom tym  i w szystkim , k tó ­
rzy m u po-magali najserdeczniejsze „Bó.g zapiać". 
Przedew szystkiem  podziękow anie to należy się 
fadcy  dw oru bar. Gasthcim bowi Maur., p rezyden­
towi m iasta  Ołomuńca Brandliuberoiwi K ar., radzie 
miejskiej, zarządow i Domu N arodnego i dyrekcyi 
szkoły realnej.

W  ołstatnich trzech m iesiącach głów ną pracą 
kom itetu  było u ła tw ian ie  pow rotu do k ra ju  u- 
cliodźcom. A  więc pisanie podań  do w ładz odno­
śnych, s ta ra n ie  się  dla nich o legitym acyo lub 
paszporty , udzielanie wreszcie zapom óg na koszta 
podróży.

D ochody K om itetu w ynosiły 16.358 K  25 h. — 
Na przychód złożyły się  sk ładki członków, jedno­
razowe d a ry  i dochody z poszczególnych sekcyj. 
Je d n ak  te  źród ła  nie w ystarczy łyby  nigdy komi- 
tow i do opędzenia jego potrzeb, gdyby nie zapo­
m oga generalnego kom itetu  pom ocy d la  ofiar woj­
ny w Polsce, funkcyonufącego w Szw ajcaryi pod 
przew odnictw em  H enryka  Sienkiewicza. K om itet

ten  nadesła ł do Ołom uńca w dwóch ra ta ch  ogółem 
8.420 koron zapomogi. Oprócz tego W ydział kra-- 
jow y udzielił zasiłku w kw ocie 300 koron.

R ozchody kom itetu  w ynosiły  16.282 koron. — 
Ż sum y pozo sta łe j.w y d an o  20 K  40 li n a  w ysia­
nie dokum entów  kom itetu  do W ydziału krajow e 
go, o ra z -n a  w ydatk i przy zam knięciu biura, a 
rc-sztę w  kw ocić 55 K  85 lt przekazano kom itetow i 
doraźnej p o m o cy 'd la  ew akuow anych w K rakow ie 
z przeznaczeniem  dla uchodźców , k tó ry  pow racają 
z Ołomuńca. -

53£HB i l a l f  B M  l i t e  ISiłiSliil
Z K o p e n h a g i u onosi ^ K o rrc sp o n d e n z  R u n d  

sch au «  w  sp ra w ie  zd a rz e ń  z czasó w  p o b y tu  c a ­
r a  w  g łó w n e j k w a te rz e : *  *

S k u tk ie m  m eim rrya lu , w ręczo n eg o  ca ro w i 
p rzez  p re z y d e n ta  m in is tró w  G o r e m y k i  n  a , 
w ezw an i z o s ta li do  g łó w n ej k w a te ry  w szy scy  
m inistrow ie. R o z trz ą sa n o  w sze lk ie  n ie c ie rp iąc e  
zw ło k i z a rząd z en ia  i p o s ta n o w io n o  p rzez  o d p o ­
w ied n ie  ro z p o rz ą d z e n ia  ży c ie  p ryw atn e przy­
sto so w a ć  do w ojennych  czasów . T a k ż e  p o ło ż e­
n ie n a  B ałk an ie  b y ło  p rze d m io te m  g r u n to ­
w n y ch  om ów ień . Z n ac isk ie m  s tw ie rd z o n o , że 
o zw ołan iu  D um y w  te rm in ie  w cześn ie jszy m  

'w c a le  n ie  m o żn a  m yśleć , g d y ż  w y g lą d a ło b y  to  
ta k , ja k  g d y b y  D urne w  sw oim  czas ie  odroczono  
z pow odów , k tó re  n ie  w y trz y m u ją  k ry ty k i .

P o d k re ś lo n o  d a le j, że w ła d z a  rz ą d u  n ie zn o ­
si ob ecn ie  żad n ych  ogran iczeń  i że  w  p rzy sz ło  
ści c a r  nie m oże p rzyjm ow ać żad n ych  deputa  
cyj. O ficy a ln y  k o m u n ik a t p o d a je , że p rz y  o b ra ­
d ac h  ty c h , k w e s ty a  zm ian  w  sk ła d z ie  g a b in e tu  
w o g ó le  nie b y ła  poruszana, p o n iew aż  k w e s ty a  
t a k a ' t e r a z  n ie  m oże b y ć  b ra n a  w  ra c h u b ę .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  te g o  d o n o si » R u ssk o je  
S ło w o «, że p a n u je  g łęb ok i d yson an s po m ięd zy  
n a s tro je m  k ra ju ,  a  k u rse m ,-  w p ro w a d zo n y m  
p rzez  rz ą d , sk u tk ie m  czego  p o w s ta ł strasz liw y  
stan  n iep ew n ości p ow szechn ej. F a la  p a t ry o ty -  
eznego  u n ie s ie n ia  b ezow ocn ie  od p ływ a, w sz y s t­
k o  z tę s k n o tą  o c z e k u je  o d p o w ied z i z m ia ro d a j­
n eg o  m ie jsc a , a  g d y  o d p o w ied ź  ta  n a d e sz ła , p o ­
ło żen ie  s ta ło  się  je szc ze  k łop otliw szem . K orona , 
p ro k la m u ją c  lcw estyę p o w ag i rz ą d u , fo rm al­
n ie  s tw ie rd z iła  je g o  n ieo m y ln o ść . T em sam eir 
p o w ag ę  g a b in e tu  p o s ta w io n o  p o n a d  in te re ss

, i i r ż e w y j a  W ied o m o sti"  d o n o szą , ze m in i­
s tro w ie  n a ty c h m ia s t  po  ^ .pow rocie - z g łó w n ej 
k w a te ry  zeb ra li się  w  m ie sz k a n iu  Iv r  i w  0- 
s z e i  11 a , g d z ie  - o d b y ły  się  b a rd z o  w ażn e  
d łu ż sze  k o n fe re n e y e . S p ra w o z d an ie  B a r  k  a  o 
w y n ik a c h  p o d ró ż y  je g o  do  L o n d y n u  w y w o ła ło  
w ed le  ;>Utra R o s s i« ^ ż y w ą  d y sk u sy ę . D z ien n ik  
za u w aż a , że je s t rze czą  k o n ie cz n ą , aby. m in is tro ­
w ie p rz y  te j sp o so b n o śc i u zn a li n ie o d p o rn ą  p o ­
trz e b ą  k ra ju  p o n o w n eg o  p o d ję c ia  se sy i D um y .

EosBstnl&at ro s y ls b l.
fTelegram c. k. Biura koresp.) '

Wiedeń, 23 października.
Z w o jen n e j k w a te ry  p ra so w e j. S p ra w o z d a ­

n ie  ro sy jsk ie g o  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  z 21 b . m .: 
N a fro n c ie  k o lo  R y g i  i n a d  d o ln y m  b ieg iem  

A a w a lk a  a r ty le ry i .  A ta k  N iem có w  n a  w sch ó d  
od O ła j n a  d ro d z e  k u  M itaw ie  o d p a r liśm y . —  
W  te j części f ro n tu  s iln y  og ień  a r ty le ry i .  W  oko- 
i i e y . M i t  a  w  y  n asze  sa m o lo ty  rz u c iły  k ilk a  
tu z in ó w  bom b. P o d ję ty  p o te m  w y w ia d  w y k a ­
za ł, że b o m b y  w y rz ą d z iły  w ie lk ą  sz k o d ę  n a  lin ii 
k o le jo w e j i w  m a g a z y n a c h  n ie p rz y ja c ie lsk ic h . 
K o lo  Obij w o jsk a  n asze  ze s trz e liły  a e ro p la n  
n ie m ie ck i, lo tn ic y  zg inęli. P rz y  w si P ln k e n e n  
n a  w sch ó d  od  O laj N iem cy  c z te ry  ra z y , k o rz y ­
s ta ją c  z ch m u r d y m u , p rze ch o d z ili do  a ta k u ,  
lecz bez s k u tk u . N a fro n c ie  F  r  i e d  r  i c h- 
s t a  d t  —  J a  k o b s t a d t  —  D y n e b u r g  

ie w y d a rz y ło  się  n ic  w ażn eg o . N a p ó łn o c  od
P o s ta w  po z a c ię te j w a lc e  w y p a r to  N iem ców  ze 
w si R u sak i. W z ię liśm y  do  n iew o li 200 ż o łn ie rzy
i 1 o fice ra . P rz y  zd jęc iu  s ta n o w isk a  a u s try a c k o -  7* 
w ę g ie rsk ie g o  n a  p o łu d n io w y  w sch ó d  od  B a r a -  
n  o w i c z s tw ie rd z o n o , że n ie p rz y ja c ie l p o s łu g i­
w a ł się  g az am i tru ją c y m i. Z n a leź liśm y  z b io rn i­
k i n a p e łn io n e  ta k im  gazem . N a p o łu d n ie  od 
P  r  y  p e c- i w o jsk a  n asze  z a ję ły  sz tu rm em  
k ilk a  w si n a  lew y m  b rze g u  S ty ru , pon iże j R a -  
f a I ó w  k  i. P rz y  o b sa d za n iu  w si K  o m  a  r  ó w  
10 k im . n a  p ó łn o c  o d K o l c k  w zię liśm y  do  n ie ­
w oli p rzesz ło  400  żo łn ie rzy  i zd o b y liśm y  2 k a ­
ra b in y  m a szy n o w e . N iem ieck i k o n tr a ta k  k o lo  
K o le k  o d p a r to  z w ie lk iem i s tr a ta m i d la  n ie p rz y ­
jac ie la . N a p ó łn o c  od  w si C zern y sz  n a  p o łu d n io ­
w y w sch ó d  od  K o le k  w y w ią z u ją  się  z a c ię te  w a l­
k i. N iem cy  i A u s try a c y  p o słu g iw a li s ię  w e w a l­
k a c h  n a  lew y m  b rz e g u  S ty ru  praw ic , w y łą c z n ie  
k u la m i w y b u ch o w y m i.

B ez d a ty .  W ie lk i s z ta b  g e n e ra ln y  d o n o si: 
W c zo ra j w o jsk a  n a sze  po sz tu rm ie  w  o k o lic y  n a  
p o łu d n io w y  w sch ó d  od  B a r a n o w i c z  z a ję ­
ły  s ta n o w isk a  n ie p rz y ja c ie lsk ie  k o lo  w si E sk i-  
m ow icze (?), O sk o w cz y n a  (?), N ó w k i, (?) N a- 
z e rn ia  (? ).W  c ią g u  d n ia  w zię liśm y  do  n iew o li 80 
n ie m ie ck ic h  i a u s tiy a c k o -w ę g ie rs k ic h  o fice ró w , 
o raz  3 .552  żo łn ie rzy , zd o b y liśm y  10 k a ra b in ó w  
m aszy n o w y c h  i je d n o  dzia ło .

Telefoniczne 1 telegraficzne
IctfB łtóC l C. R. EilSTB k o r ® .

z dnia 23 października.

O dznaczenie.
Wiedeń. * W ie n e r  Z tg .«  o g ła sz a : C esarz  n a j-  

w y ższem  p ism em  o d ręczn em  w n a jla s k a w sz c m  
u z n a n iu  w y b o rn y c h  u s łu g  w  ob liczu  n ie p rz y ja  
c ie lą  n a d a l z lo ty  k rz y ż  z a s łu g i na w stę d z e  m e­
d a lu  w a le cz n o śc i o fiey a lo w i p o cz to w em u  Z y­
g m u n to w i T  e r  1 i k  o w  s k  i o 111 u i a s y s te n to ­
w i p o cz to w em u  Jó z e fo w i W  o j c i e c li o w  i, 
zaś s re b rn y  m e d a l z a s łu g i z k o ro n ą  e k s p e d y to ­
row i p o cz to w em u  J a n o w i F r o s c h g a n g o -  
w  i i p o cz to w em u  p o d u rz ę d n ik o w i G rz eg o rzo ­
wi 8 o 1 t  y  s o w  i, s re b rn y  k rz y ż  z a s łu g i ria 
w sto d ze  o rd e ru  w ale cz n o śc i p o cz to w y m  służą., 
c.ym "pom ocniczym  W ła d y s ła w o w i G r o u c k o  
w i i P aw io w i W  o 1 i ń  s k  i e m u.
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